
Błogosławieni, szczęśl iwi, doświadczający w tym świecie rożnych trudności, przeciw-
ności, nie spełnienia. Otrzymują obietnicę doświadczenia pełni istnienia w spełnieniu
się Bożego planu w ich życiu. Teraz Bóg wymaga cierpl iwości w oczekiwaniu na nie-
chybne spełnienie się ich wewnętrznych pragnień, które w ich serca wszczepił Bóg.
Nieugięta wiara pozwala dostrzegać i cieszyć się tym, co niewidzialne dla oczu,
a wyczuwalne dla ducha.

Ks. Marian Rowicki

(SO 2, 3; 3, 1 2-1 3); (Ps 1 46 (1 45), 6c-7. 8-9a. 9b-1 0);

(1 Kor 1 , 26-31 ); Aklamacja (Mt 5, 1 2a); (Mt 5, 1 -1 2a)

yba nikt nie chciałby ucho-
dzić za ubogiego… Ubóstwo
kojarzy się nam z biedą, nie-
dostatkiem, brakiem. A wła-
śnie do bycia ubogim

zachęca nas dzisiejsze Słowo. Co więcej, za
zachętą kryje się wielka obietnica – pozyska-
nia królestwa niebieskiego. Dzisiaj możemy
odkrywać inne znaczenie tego słowa - być
ubogim w duchu to tyle, co być u Boga, być
jedno z Bogiem.

Osiem błogosławieństw, o których czytamy,
są odwróceniem logiki tego świata, można by
powiedzieć ziemskiego królestwa. Ukazują
ideał, który daleko odbiega od współczesnych
idol i i propagowanych wartości. Błogosławie-
ni, czyl i szczęśl iwi są: ubodzy duchem, cisi ,
miłosierni, czystego serca, ci, którzy się smu-
cą, pragną sprawiedl iwości, wprowadzają po-
kój, cierpią prześladowanie, którym urągają
z powodu imienia Jezusa. To ci, którzy żyjąc
w tym świecie, są na bakier z jego prioryteta-
mi. To ci, którzy dal i się pochwycić Bogu,
przylgnęl i do Niego, przyjęl i jego naukę i pod-
jęl i decyzję życia według niej. Nie jest to ła-
twe, a co więcej bez Boga nie jest to możliwe.
Postawić na swoim, żeby moje było na wierz-
chu, dochodzić sprawiedl iwości za wszelką
cenę, głośno wykrzykiwać swoje racje – takie
postawy obserwujemy na co dzień. Postępu-
jąc w ten sposób, czym różnil ibyśmy się jako
chrześcijanie od tych, którzy nie poznal i Chry-
stusa?

Fragment z dzisiejszej ewangel i i jest częścią
kazania na górze, które Jezus kieruje do
swoich uczniów, a wiec i do nas. To credo
chrześcijaństwa. Chrystus nie mówi, że bę-
dzie łatwo, wręcz przeciwnie. Będą próby, do-
świadczenia, trudności. Każdy, kto przyznaje
się do Jezusa, mógł mniej lub bardziej tego
doznać. Jednak Chrystus nie pozostawia nas
bez nadziei: „Cieszcie się i radujcie, albowiem
wielka jest wasza nagroda w niebie.” Czy to
wystarczająca pociecha? Dla tych, którzy
wierzą – tak.

Dzisiejsze Słowo pokazuje, że królestwo nie-
bieskie zdobywa się nie orężem i przemocą,
ale mocą Bożej miłości, która może zakiełko-
wać w naszych sercach. Siłą spokoju, która
jest darem Bożego Ducha. Czystością inten-
cj i , które pozawalają żyć w prawdzie i wolno-
ści. Oddawaniem sprawiedl iwości Bogu
i przyjmowaniem w pokorze Jego miłosier-
dzia, by móc okazywać go innym. Nawet zno-
szeniem prześladowań, czego przykład dal i
nam święci i błogosławieni.

Być chrześcijaninem to być widzialnym zna-
kiem Chrystusa w dzisiejszym świecie. To być
kimś innym, trochę nie z tego świata, będąc
pośród tych, gdzie przyszło nam żyć. To być
znakiem zapytania, skąd pochodzi siła tej Mi-
łości.

Wiola Malan

01 .02 – Niedziela miesięcznej adoracj i
Najświętszego Sakramentu

02.02 – poniedziałek, święto Ofiarowania
Pańskiego, błogosławieństwo świec na
początku Mszy św.,
- Dzień Życia Konsekrowanego,
- taca na zakony klauzurowe

03.02 – wtorek, wspomnienie św. Błażeja

05.02 – pierwszy czwartek miesiąca, Msza
św. o g. 1 8.00 w intencj i wspólnoty Krwi
Chrystusa,
- wspomnienie św Agaty

06.02 – pierwszy piątek miesiąca,
wspomnienie św. Pawła Miki i towarzyszy,
- spowiedź od 1 7.30,
- po Mszy św. wieczornej l itania do
Najświętszego Serca Pana Jezusa,
- adoracja Najświętszego Sakramentu
do g. 21 .00,
- módlmy się w intencj i naszej Ojczyzny

07.02 – pierwsza sobota miesiąca,
- g. 1 7.00 nabożeństwo pierwszych sobót,
- g. 1 8.00 modlimy się w intencj i
wynagradzającej.

Zapraszamy do czytania prasy katol ickiej

Są wolne intencje mszalne
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Odkryłam piękną powieść Henryka Sien-
kiewicza „Rodzina Połanieckich”, nie-
słusznie przemilczaną w podręcznikach,
nieobowiązkową nawet na studiach polo-
nistycznych. Zaczęło się od obejrzenia fi l-
mu, który powstał w 1 978 roku. Jak na
czasy komunizmu fi lm jest zreal izowany
bardzo kunsztownie, eleganckie stroje,
ładne plenery, dobre aktorstwo. W filmie
czegoś mi jednak brakowało. Chciałam
lepiej zrozumieć postawę głównego boha-
tera. Może go trochę usprawiedl iwić. . .
I okazało się, że odkryłam perłę. Powieść
rozbłysła, jak pajęczyna pokryta rosą
w promieniach słońca! Zobaczyłam, że
w fi lmie pominięto dużą część wątków:
motywacje bohaterów były dużo głębiej
ukazane, a zwłaszcza jedna dziedzina,
podstawowa w powieści, została przemil-
czana w fi lmie – wątki chrześcijańskie,
odkrywanie przez Stanisława Połanieckie-
go świata wiary, etyczna ocena postaw
ludzkich. Czy to kwestia cenzury lat ko-
munizmu, czy wewnętrzne zapatrywania
reżysera sprawiły, że fi lm, choć piękny,
bardzo spłyca myśl Sienkiewicza.

Powieść przedstawia wiernie obraz zie-
miaństwa polskiego, zmagania o byt, no-
we prądy umysłowe epoki pozytywizmu,
ideę pracy, zagrożenia dekadentyzmem,
wreszcie wyjałowienie przez sceptycyzm
i zagrożenie traktowaniem spraw wiary
powierzchownie. Sienkiewicz pokazuje
granicę śmierci i zadaje nam pytanie, co
my myślimy o sensie życia. To bardzo nie-
wygodne tematy współcześnie. Jeszcze
bardziej niechętnie widziane są wątki doj-
rzałości do autentycznej miłości, życia ro-
dzinnego, wierności małżeńskiej,
odkrywania tego, co stanowi normalność
i niezmienną naturę człowieka. Sienkie-
wicz posługuje się terminem nieczęstym
w naszej współczesnej l iteraturze- „miłość
własna”. To duchowy termin znany z pism
różnych świętych, nieobecny już nawet

w dzisiejszych homil iach. A szkoda, bo
dużo on mówi nam o naszej zwichniętej
przez grzech naturze. Autor wykazał się
przenikl iwą znajomością psychiki człowie-
ka. Zaskakuje spostrzeżeniami i ukazuje
niuanse wewnętrznego życia bohaterów.
W przeciwieństwie do „Lalki” Bolesława
Prusa powieść ma pozytywny wydźwięk.
Nie mogę wszystkiego zdradzić, ale gorą-
co zachęcam do cierpl iwej lektury. Po-
wieść jest długa, ale i nagroda wytrwałej
lektury - sowita.

Zachęcajmy do czytania tej powieści,
zwłaszcza ludzi młodych. Fi lm może rów-
nież być pomocą, ale warto odkryć myśl
Henryka Sienkiewicza w całej jej głębi
w książce. Gdy w nowych podstawach
programowych braknie już odniesienia do
wartości prawdy, dobra i piękna, dbajmy
o dusze ludzi młodych, by miel i kontakt
z tymi wartościami. Wskazanie dobrej
książki może być też naszym apostołowa-
niem.

Anna Bielawska

Od 20 lutego 2026 roku w polskich kinach
będzie można oglądać film „Najświętsze

Serce” (fr. Sacré Coeur), który we Francj i
stał się jednym z najbardziej nieoczekiwa-
nych fenomenów fi lmowych ostatnich lat.
Produkcja, określana przez francuskie me-
dia jako zaskakujące wydarzenie kulturalne,
przyciągnęła setki tysięcy widzów i wywoła-
ła szeroką debatę na temat obecności rel igi i
w zlaicyzowanym społeczeństwie.

Film w reżyseri i Sabriny i Stevena Gunnel l
opowiada o l iczącej ponad 350 lat histori i
kultu Najświętszego Serca Jezusa – od mi-
stycznych objawień św. Małgorzaty Mari i
Alacoque w Paray-le-Monial po współcze-
sne historie osób zmagających się z osobi-
stymi kryzysami. Twórcy łączą formę
dokumentu z elementami fabularnymi, uni-
kając patosu i stawiając na osobiste świa-
dectwa oraz emocjonalną autentyczność.

Choć produkcja powstała bez dużego bu-
dżetu i bez udziału gwiazd światowego kina,
już w pierwszym tygodniu wyświetlania we
Francj i osiągnęła naj lepszy od 2021 roku
wynik frekwencyjny w przel iczeniu na l iczbę
widzów na jeden seans. W kolejnych tygo-
dniach fi lm obejrzało – według danych po-
dawanych przez media francuskie — ponad
475 tys. widzów. Przed wieloma kinami
ustawiały się kolejki , a seanse odbywały się
przy kompletach publ iczności.
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